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Miejsce i czas wydarzeń Wojciechów, II wojna światowa

Słowa kluczowe projekt Pożar Lublina - 298 rocznica ocalenia miasta z
wielkiego pożaru, żołnierze niemieccy, akcje strażackie,

 
Niemcy uważali strażaków
[Jak był alarm], to podjechał tu pod remizje, doleciał, syrenę włączał. Syrena wyła i
dopiero się zlatali. No i wtedy końmi, to samo. Jak najszybciej. I wyjeżdżało się od
razu do pożaru. Tylko że konno, to nie tak jak teraz. Były jeszcze takie prycze na
dole. Jak Niemce byli, to i musowo było tu wartę trzymać. A w tygodniu nieraz trzy-
cztery  pożary  bywały.  I  jeździli  bez  przerwy,  a  Niemce to  uważali  straż.  Nawet
kontyngentówkę wódkę dawały, cholera. Ale musieliśmy co noc warte [trzymać],
prycza były takie,  i się pilnowało, a w razie pożaru to się jechało. 
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